
Testy  PCR  po  raz  kolejny
okazały się fałszywe

Rice University w Houston powraca do zdalnego nauczania mniej
niż  dwa  tygodnie  przed  semestrem  jesiennym  po  tym,  jak
fałszywe testy PCR na COVID-19) wygenerowały wiele fałszywych
wskazań.

Szkoła  tak  bardzo  przestraszyła  się  wirusa  po  tym,  jak
niedokładne testy wykazały fałszywe infekcje, że postanowiła
zamknąć wszystko, tak jak w zeszłym roku – i to pomimo faktu,
że  Rice  obecnie  wymaga  od  wszystkich  osób  noszenia  masek
podczas pobytu w kampusie.

Kevin E. Kirby, obecny przewodniczący komitetu doradczego Rice
ds.  zarządzania  kryzysowego,  napisał  list  do  pracowników
uniwersytetu, wskazując, że dostawca testów instytucji zmienił
swoje protokoły, „co spowodowało znaczące różnice w sposobie
ustalania wyników testów”.

Urzędnicy z Rice twierdzą, że wykryli „niezwykłe wzorce” w
danych testowych i nie byli świadomi żadnych zmian. Następnie
poprosili dostawcę o powrót do starej strategii testowania.

Spośród 50 osób, które uzyskały wynik „pozytywny” przy użyciu
nowej metody, tylko jedna uzyskała wynik pozytywny po powrocie
do starej metody. Pozostałe 49 testów było negatywnych, co
dowodzi, że testy PCR są kompletnym oszustwem.

Rice naprawdę przyspieszył swój schemat testowania, począwszy
od 13 sierpnia, na kilka dni przed tym, jak studenci zaczęli
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wracać do kampusu. Szkoła twierdzi, że „wzrost” na obszarze
Houston w przypadkach „wariantu delta” spowodował zmianę.

Korzystając z nowej metody, 81 osób z 4500 uzyskało pozytywny
wynik testu na obecność zarazków w ciągu dziewięciu dni, co
dało dwuprocentowy wskaźnik pozytywnych wyników. Są szanse, że
nikt tak naprawdę nie miał infekcji, a 81 pozytywnych wyników
było fałszywych.

„Ten niezwykły wskaźnik pozytywnych wyników kampusu skłonił
nas  do  podjęcia  szybkich  działań  i  przyjęcia  bardziej
ostrożnej postawy, dopóki nie będziemy w stanie ustalić, czy
istnieje znaczne ryzyko powszechnej infekcji” – ogłosił Kirby.

90  procent  „pozytywnych”  wyników
testów w Rice wystąpiło u osób „w
pełni zaszczepionych”
19  sierpnia  Rice  zmieniło  bieg  i  ogłosiło,  że  ​​semestr
jesienny,  który  miał  odbywać  się  osobiście,  powróci  do
„tymczasowych” zajęć tylko online. Grupowe spożywanie posiłków
w pomieszczeniach również będzie zakazane, podobnie jak picie
alkoholu na terenie kampusu.

Uczniom powiedziano również, że nie będą mogli przenieść się
do swoich akademików do późniejszego terminu, oferując tym,
którzy  nie  chcą  już  mieszkać,  zwroty  kosztów  kampusu  i
zwolnienie z opłat.

Okazuje  się,  że  wszystko  to  zostało  zrobione  na  darmo,
ponieważ  wyniki  testów,  które  wywołały  strach,  były  w
większości  fałszywe.  Co  więcej,  prawie  każdy,  kto  uzyskał
wynik  „pozytywny”,  był  „w  pełni  zaszczepiony”  w  momencie
przeprowadzania testów.

„Ponad 90 procent zgłoszonych infekcji pochodziło od członków
społeczności, którzy byli w pełni zaszczepieni, a 75 procent



tych testów pochodziło od osób, które nie zgłaszały żadnych
objawów” – donosi Houston Chronicle.

„Ponadto większość osób wykazanych jako pozytywne pochodziła z
różnych  populacji,  ze  wskazaniem  tylko  jednego  możliwego
skupienia”.

Cała histeria i zamieszanie były więcej niż wystarczające, aby
Kirby zamknął wszystko i wrócił do zajęć tylko online przez
pierwsze  dwa  tygodnie.  Niektórzy  podejrzewają,  że  te
tymczasowe zmiany potrwają dłużej niż dwa tygodnie, tak jak
„dwa tygodnie na spłaszczenie krzywej” na początku 2020 r.
stały  się  wieloletnim  plandemicznym  przejściem  w  „nową
normalność”.

Po tym, jak ustalono, że wyniki testu były fałszywe, Kirby
pogrążył  się  twierdząc,  że  to  tylko  „środki  ostrożności”,
twierdząc, że wszystko wróci do normy w ciągu zaledwie dwóch
tygodni. Czas pokaże, czy rzeczywiście się to uda.

Idąc dalej, Rice planuje przeprowadzać cotygodniowe testy na
wszystkich uczniach przez cały rok szkolny. Szkoła ponownie
uruchomiła  również  statystyki  testów  na  swoim  pulpicie
nawigacyjnym Covid-19, który pokazuje wszystkie dane zebrane
od 13 sierpnia.

Nauka zdalna w klasach I-III,
od  soboty  ograniczenia  w
galeriach  handlowych,
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zamknięte placówki kultury

Od 9 listopada klasy I-III szkół podstawowych przejdą na naukę
zdalną,  starsi  uczniowie  i  studenci  będą  nadal  uczyć  się
zdalnie. Od soboty zmniejszy się limit osób przebywających
w  sklepach  i  kościołach,  zostanie  ograniczona  działalność
galerii handlowych – podkreśliło Centrum Informacyjne Rządu
w informacji przesłanej do PAP.

Jak podkreślono, nowe kroki w walce z koronawirusem (wirusem
KPCh  –  przyp.  redakcji)  to  ostatni  etap  przed  narodową
kwarantanną. „Chcemy maksymalnie spowolnić rozprzestrzenianie
się koronawirusa w Polsce. Sytuacja jest poważna i wymaga
od nas wszystkich zdecydowanych działań”.

Dodano w komunikacie, że najlepsze metody walki z wirusem
to odosobnienie, izolacja, kwarantanna oraz unikanie dużych
skupisk ludzkich, a także przestrzeganie zasad bezpieczeństwa.
„W trosce o nasze bezpieczeństwo i życie naszych bliskich
musimy  ograniczyć  kontakty  społeczne  oraz  przestrzegać
obowiązujących zasad bezpieczeństwa”.

Najważniejsze zmiany:
Nauka zdalna w klasach I-III szkół podstawowych: od 9
listopada do 29 listopada.
Przedłużenie  nauki  zdalnej  w  klasach  IV-VIII  szkół
podstawowych  i  w  szkołach  ponadpodstawowych:  do  29
listopada (dzieciom medyków i służb mundurowych zostanie
zapewniona  możliwość  opieki  w  szkołach,  a  każdy
nauczyciel  będzie  mógł  zrefinansować  500  zł  kosztów
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przeznaczonych  na  sprzęt  elektroniczny  niezbędnego
do nauki zdalnej).
Zamknięcie  placówek  kultury:  teatrów,  kin,  muzeów,
galerii sztuk, domów kultury, ognisk muzycznych: od 7
listopada do 29 listopada.
Hotele dostępne tylko dla gości przebywających w podróży
służbowej – od 7 listopada do 29 listopada.
Ograniczenie funkcjonowania galerii handlowych i sklepów
wielkopowierzchniowych.  Otwarte  pozostają  punkty
usługowe,  sklepy  z  artykułami  spożywczymi,
kosmetycznymi,  artykułami  toaletowymi  oraz  środkami
czystości,  wyrobami  medycznymi  i  farmaceutycznymi,
artykułami  remontowo-budowalnymi,  artykułami  dla
zwierząt, prasą.
Pozostałe punkty handlowe: w sklepach do 100 m kw. – 1
osoba na 10 m kw., w sklepach powyżej 100 m kw. – 1
os. na 15 m kw. (bez zmian) – od 7 listopada do 29
listopada.
Kościoły: 1 os. na 15 m kw. – od 7 listopada do 29
listopada.

Według informacji podanych w środę przez Ministerstwo Zdrowia
badania  laboratoryjne  potwierdziły  zakażenie  koronawirusem
u kolejnych 24 tys. 692 osób. Zmarło 373 chorych. To najwyższy
dzienny bilans zakażeń i zgonów od początku epidemii wirusa
KPCh. Z powodu COVID-19 zmarło 57 osób, natomiast z powodu
współistnienia COVID-19 z innymi schorzeniami zmarło 316 osób.
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Brak  transmisji  COVID-19  z
dzieci  na  dorosłych  w
ośrodkach opieki nad dziećmi

Programy  opieki  nad  dziećmi,  które  pozostawały  otwarte  w
pierwszych  miesiącach  tzw.  pandemii  wirusa  KPCh,  nie
przyczyniły się do rozprzestrzeniania się COVID-19 w Stanach
Zjednoczonych, według badania Uniwersytetu Yale (pdf).

Badacze przyjrzeli się odpowiedziom 57 335 placówek opieki
dziennej,  w  tym  tych,  które  nadal  zapewniali  opiekę  nad
dziećmi,  oraz  tych,  którzy  jej  nie  zapewniali,  podczas
pierwszych trzech miesięcy tzw. pandemii i stwierdzili, że
„nie  ma  różnic  w  wynikach  COVID-19”,  co  wskazuje  niskie
ryzyko, że dzieci przenoszą chorobę na dorosłych.

„Ilość kontaktów, jakie mieli z opieką nad dziećmi, nie miała
żadnego związku z tym, czy zachorowali na COVID-19 lub byli
hospitalizowani  z  powodu  COVID-19”  –  powiedział  Walter
Gilliam, profesor w Yale Child Care Center i główny autor
badania , powiedział w North Country Public Radio.

Gilliam  powiedział,  że  na  miejscu  podjęto  środki
bezpieczeństwa,  takie  jak  częste  mycie  rąk,  dezynfekcja
powierzchni i badania przesiewowe pod kątem chorób. Noszenie
masek  nie  było  znaczącym  środkiem  zapobiegawczym,  ponieważ
wielu dostawców i jeszcze więcej dzieci ich nie nosiło, ale
nie oznaczało to, że maski nie były skuteczne, powiedział
Gilliam.
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Społeczne  rozprzestrzenianie  się  było  większym  czynnikiem
wpływającym  na  to,  czy  pracownik  opieki  zachorował  na
COVID-19,  chorobę  wywoływaną  przez  wirusa  KPCh.

„A  jeśli  wskaźniki  transmisji  COVID  są  zbyt  wysokie,  to
niekoniecznie ma znaczenie, że program opieki nad dziećmi nie
rozprzestrzenia  COVID-19”  –  powiedział  Gilliam.  „Pracownicy
opieki nad dziećmi zachorują w społeczności”.

Badanie ma znaczący wpływ na opiekunów, gospodarkę i rodziców,
którzy  nadal  nie  są  pewni,  czy  posłać  swoje  dziecko  do
przedszkola.

Według  czerwcowego  badania  (pdf)   Krajowego  Stowarzyszenia
Edukacji Małych Dzieci „średnio liczba zapisów spadła o 67%”,
a  „około  dwóch  na  pięciu  respondentów  –  i  połowa  z  firm
należących do mniejszości —mają pewność, że zostaną zamknięte
na stałe bez dodatkowego wsparcia.”

Autorzy badania z Yale twierdzą, że ich odkrycia mogą nie mieć
zastosowania do szkół ze starszymi dziećmi, ponieważ populacja
uczniów jest większa w gimnazjach i liceach.
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Uczniowie  odkażają  się  przed  wejściem  na  pierwszy  dzień
powrotu  do  szkoły  podstawowej  Lysterfield  w  Melbourne  w
Australii 26 maja 2020 r. (Daniel Pockett / Getty Images)
Jednak dr Jeff Barke, lekarz podstawowej opieki zdrowotnej w
Kalifornii i przewodniczący rady szkolnej publicznej szkoły w
hrabstwie  Orange,  powiedział  w  swojej  prezentacji  na
drugim szczycie America’s Frontline Doctors w Białym Domu, że
szkoły  powinny  zostać  ponownie  otwarte  na  wszystkich
poziomach, z wzeględu na wysoki wskaźnik przeżywalności dla
osób do 19 roku życia.

Według aktualizacji Centers for Disease Control and Prevention
(CDC)  z  10  września  dotyczącej  „  Scenariuszy  planowania
pandemii COVID-19”, szacunki IFR (współczynnik śmiertelności
zakażeń)  w  podziale  na  wiek  pokazują  99,99  procent
przeżywalności  u  osób  w  wieku  0-19  lat.

IFR dotyczy wszystkich zakażonych osób – z objawami i bez –
które zmarły na COVID-19 i jest uważane za bardziej dokładne w
społeczności naukowej. Różni się od wskaźnika śmiertelności
przypadków (CFR), który obejmuje tylko potwierdzone przypadki.

Barke  twierdzi  również,  że  szerzony  strach  przed  wirusem
wyrządza  więcej  szkód  dzieciom.  „Nasze  dzieci  nie  są
krzywdzone  nie  przez  wirusa,  ale  przez  naszą  reakcję  na
wirusa” – powiedział.

„Musimy usunąć politykę COVID z naszych szkół i z dala od
naszych dzieci, ponieważ krzywdzimy nasze dzieci w trwały
sposób. Niestety przez wiele lat, nawet po tej pandemii.”

Chociaż to tragedia, że ​​72 dzieci zmarło na COVID-19, Barke
twierdzi, że więcej dzieci jest bardziej narażonych na śmierć
w wyniku utonięcia i wypadków samochodowych. Istnieją również
długoterminowe  skutki  depresji  i  lęku  spowodowane  stresem
związanym z uczeniem się na odległość i dystansem społecznym
od rówieśników.
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Młodzi  pacjenci  Barke’a  podzielili  się  z  nim  swoimi
obawami. Mówi, że 8-letnia pacjentka miała „tak silny lęk”, że
bała się „zdjąć maskę w domu, bo boi się, że zabije swoich
rodziców”. Natomiast inny pacjent, 12-letni chłopiec, odmówił
pójścia do szkoły z obawy, że tam umrze.

Dzieci są narażone na niskie ryzyko COVID-19, mówi Barke, więc
„nie ma powodu, aby trzymać je w domu zamiast w szkole. I nie
ma  powodu,  aby  'maskować’  zdrowe  dzieci  w  naszych
szkołach. Istnieje niewiele dowodów, jeśli w ogóle jakieś, na
to, że dzieci mogą przenosić tego wirusa na dorosłych z grupy
ryzyka.  A  strach,  jaki  wywołali  dorośli  w  Stanach
Zjednoczonych, jest dla tych dzieci o wiele bardziej szkodliwy
niż sam wirus”.
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Ekspert UODO: Podczas lekcji
online  dbajmy  o  swą
prywatność

Podczas lekcji online uczniowie i nauczyciele powinni dbać
o swoją prywatność. Kamerka internetowa powinna pokazywać jak
najmniej z ich otoczenia – zaleca radca Urzędu Ochrony Danych
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Osobowych Piotr Drobek. Przypomina, że uczniowie i rodzice
nie  mogą  bez  zgody  nauczyciela  publikować  w  sieci  nagrań
zdalnych lekcji.

Od poniedziałku zdalne nauczanie wróciło na większą skalę:
w  szkołach  średnich  w  czerwonej  strefie  jest  obowiązkowe,
w liceach i technikach w żółtej strefie ma być łączone z nauką
w  szkolnych  murach.  W  czwartek  ma  być  ogłoszona  decyzja
w sprawie szkół podstawowych. Zgodnie z zapowiedziami premiera
Mateusza Morawieckiego, wyższe klasy podstawówek będą uczyć
się zdalnie lub w systemie hybrydowym.

Drobek  zaznaczył  w  rozmowie  z  PAP,  że  zdalne  kształcenie
i  wykorzystywane  do  tego  narzędzia  rodzą  nowe  zagrożenia
związane z ochroną danych osobowych w oświacie. Uwydatniły się
też  problemy,  które  w  wielu  szkołach  nie  były  wcześniej
rozwiązane, jak to, czy nauczyciel może korzystać z prywatnego
sprzętu w domu, np. logując się do elektronicznego dziennika.

„Warto  podkreślić,  że  RODO  nie  zakazuje  wykorzystywania
sprzętu  prywatnego.  Szkoła  powinna  wprowadzić  zasady
posługiwania się takim sprzętem i przeprowadzić szkolenia
nauczycieli,  jak  mają  bezpiecznie  z  niego  korzystać”  –
powiedział Drobek.

Dodał,  że  wykorzystywanie  dziennika  elektronicznego
do  kontaktowania  się  z  rodzicami  zapewnia  większe
bezpieczeństwo niż używanie poczty elektronicznej i wyklucza
wcześniej  zdarzające  się  często  naruszenia,  jak  wysyłanie
korespondencji zbiorowej z podaniem wszystkich adresatów.
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Ekspert podkreślił, że bez względu na to, czy nauka odbywa się
w  szkolnym  budynku,  czy  jest  prowadzona  zdalnie,
administratorem  danych  osobowych  jest  szkoła,  a  kierujący
placówką  dyrektor  odpowiada  za  bezpieczeństwo  ich
przetwarzania.

„Nauczyciel nie jest odrębnym administratorem danych, dlatego
jeśli  wykorzystuje  narzędzia  zdalnej  edukacji,  powinien
to robić w porozumieniu z dyrektorem szkoły” – wskazał.

„Większość szkół, przechodząc na zdalną edukację, nie miało
wdrożonych  ani  nie  wdrożyło  w  jednolity  sposób  służących
do tego celu platform lub narzędzi. Z tego powodu poszczególni
nauczyciele  samodzielnie  wybierali  narzędzia  lub  aplikacje
wykorzystywane  do  zdalnej  edukacji,  choć  nie  zawsze  byli
w stanie zdiagnozować ryzyko związane z ich wykorzystywaniem”
– mówił Drobek.

Zaznaczył, że z czasem coraz więcej szkół, a także organów
prowadzących, zaczęło wprowadzać w swoich placówkach jednolite
platformy edukacyjne czy aplikacje.



„To  pozwala  zapewnić  bezpieczeństwo  w  ramach  jednego
narzędzia, bez względu na to, jakie nauczyciele czy uczniowie
mają umiejętności” – wskazał radca UODO.

Oprócz określenia jednolitego narzędzia do edukacji zdalnej
szkoły powinny też ustalić zasady ochrony danych osobowych
podczas  zdalnych  lekcji,  wskazać,  jak  nauczyciel  powinien
reagować  w  sytuacji  np.  nagrywania  lekcji  czy  naruszenia
ochrony danych osobowych.

Ekspert  zwrócił  uwagę,  że  rodzic  może  w  porozumieniu
z nauczycielem nagrać lekcję online po to, by np. utrwalić
z dzieckiem wiedzę czy odrobić lekcje. W żadnym wypadku takie
nagranie  nie  może  być  jednak  bez  zgody  nauczyciela
udostępnione w sieci – ani przez rodzica, ani przez ucznia.

Drobek  zauważył,  że  uczniom  powinno  się  też  przypominać
o  zachowaniu  prywatności  podczas  korzystania  z  mediów
społecznościowych czy gier sieciowych, a także podczas lekcji
online.

„Pamiętajmy, kiedy podczas lekcji online korzystamy z kamerek
internetowych,  w  taki  sposób  zaaranżujmy  swoje  otoczenie,
żeby zachować swoją prywatność. Zastanówmy się, jakie elementy
niekoniecznie  chcemy  pokazywać  klasie”  –  zalecił  uczniom.
Dodał, że o tym samym powinni pamiętać nauczyciele.

Autor: Karolina Mózgowiec


